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NOWE WYBORY W IZBIE HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ WE LWOWIE.
Fot. MUnz, Lwów.

Nowe Prezydjum Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie. — U góry prezydent dr. Henryk Kolischer i I. wiceprezydent Bolesław 
Lewicki, u dołu II. wiceprez. Dr. Jan Rucker i skarbnik Lipa Schutzmann. — Gmach Izby. Sala posiedzeń.
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Ulica Akademicka we Lwowie, której projekt regulacji wywołał oży­
wioną dyskusję.

Nowy dyrektor teatrów miejskich we Lwowie L. Schiller de Schildenfeld.

Z ostatniej wycieczki uczenie Zakładów Strzałkowskiej 
do Włoch pod kierownictwem Dyr. Medyńskiego.

Miss Greenwod przewozi swoje klejnoty po przyjeździe do No­
wego Yorku z dworca autem pancernem pod ochroną policji kry­

minalnej do depozytów bankowych.

Popisy siłacza Zygmunta Breitbarta na boisku Hasmonei.



Nr. 12 Ilustrow ana Kronika T ygod n iow a  G azety Porannej 3

Z pola walki armji francuskiej w Marokku. Techniczne oddziały armji francuskiej 
rozlokowane na linji Kiffane a Aiu-Maatouj.

Żyrafa uchwycona przez fotografa w cie­
kawym momencie żywienia się.

Z OSTATNICH ZAWODÓW  
SPORTOWYCH.

Na lewo u góry: Drużyna Czarnych 
i Wisły przed zawodami.

Na prawo u góry: Langer (Czarni) 
przerywa taśmę w biegu na 1 0 m. 

w czasie 11 4.
Na lewo: Kawa (Czarni) zwycięzca 

w biegu na 1000 m.

Na prawo: Finish biegu na 1000 m. 
Kawa przerywa taśmę.
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Otwarcie wystawy dekoracyjnej w Paryżu od­
było się z wielkim przepychem przy udziale 
świata politycznego i artystycznego; u góry 
widzimy most Aleksandra oświecony miljonami 
lamp elektrycznych i fontannami ogni sztucz­
nych, poniżej uroczyste otwarcie pawilonu ko­
lonialnego z exponatami z Afryki, Indo-Chin 
i innych kolonji francuskich. Otwarcia dokonał 
minister dla spraw kolonialnych p. Andrzej 

Hesse.

Henryk Ford, król trustu automobilowego za­
kłada, obecnie fabryki aparatów lotniczych na 

wielką skalę.

Pogrzeb generała Mangin, który miał paść 
ofiarą otrucia podczas oficjalnego bankietu, od­
był się z olbrzymią wspaniałością. Cały Paryż 
towarzyszył w obrzędzie przeniesienia zwłok 
na miejsce wiecznego spoczynku. Na rycinie 
naszej widzimy trumnę ze zwłokami spoczy­
wającą na lawecie armatniej, udekorowanej 
w sztandary i wstęgi trójkolorowe, sznury 
wylotu armatniego podtrzymują generałowie 
i marszałkowie Francji. Druga rycina przed­
stawia generała Petain w chwili wygłaszania 

mowy pogrzebowej.

Z Drukarni Spółki Akcyjnej Wydawniczej pod zarządem |. Płockiego we Lwowie, Chorążczyzna 31.


